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U iadom ości krajowe.

K R A K Ó W .

Sprostowanie. Odsćłaez, w wczorajszym N u ­
merze Gazety Krakow skiej na drugiej stronicy z a ­
mieszczony odnoąi się do skończonego okresu na 
drugiej połowie pierwszej kolumny w wićrszu 13tym  
od dołu.

— W iedeń  2  Kwietnia. —

P o m im o  upew nień przyjazn ych , k tórem j b ł y -  
skotał organ Kządu Sarriyńsktego w swych o św ia d ­
czeniach ku A u stry i ,  zjawił się pod d. 2 3  m a rca :  
w Turynie następujący Manifest króla S a rd ;

Jbudy L o m b a r d i i  i  W e n e c y ll
„Przeznaczenie Italii d o jrz e w a !  a szczęśliwszy  

„los uśmiecha: się nieustraszonym ob ro ń com  praw ,  
„które nogami deptano.

„M iłość ku ojczyźnie, pojęcia ducha czasu ,  p®- 
„w szęchność  życzeń w zbudzają nas najprzód do  
„p ow szech nego podziw ienia ,  jakiem- w as Italia  
„w ieńczy. “

„Ludy Lom bardyi i W e n e c y i !  nasze kuafce, co  
„się przy waszych zbierały granicach-, gdyście z o- 
„sw abodzeniem  sławy pełnego Medyolanu naprzód  
„ruszyli,  przybywają te ra z ,  dodać w a m  w  dalszych  
„bojach p o m o cy ,  jakićj brat  po b r a c i e ,  przyjaciel  
„po przyjacielu wymaga.

„P op ierać  będziemy w asze  spraw iedliw e w y *  
ufni na pom oc B o g a , który widocznie przy 

„nos j e s t ,  który Italii Piusa I X .  zesłał, Boga,.  
„kłóry tak cu d ow n em i zamęty W łoch y  do s a m o -  
„dzielnego działania zdatnymi uczynił.1*

„I aby jeszcze tóm lepiój jakiemś zewnętrznym  
„znakiem odbić to zjednoczone Italii uczueie, 
„m ierzalny ,  zaraz przy piarwsŁym wstępie w okrąg 
„Lom bardy! i W en ecyi, herb Sabaudyi rotom  n a -  
„szym na trojkolorow ij chorągwi W łoch rozw inąć.

P o  obw ieszczeniu  rzeczon ój odezw y C K P o  
seł  zarządat natychmiast sw oje go  p a s z p o r tu ’i ‘tak o­
w y otrzymał. r

Gdy te zawiadomienia nadeszły, Poseł  króla 
Sard. na dw orze G. K. za wydaniem mu paszpor­
tów  je g o  wydalonym został;

Podług szczególnych doniesień z G enuy, 2 3  
m arca  , r. b. zgraja pospólstwa pozwoliła sobie tam 
Że , na tym samym dniu z erw ać  Austryacki herb z 
dom u C. K .  Konsula i- włóczyła- go po ulicach a w  
czóm władze wyższe nie przeszkadzały.

C. ft. Główny konsul: po lótn zarządnł paszpor­
tu. Na w czorajszśm  zgrom adzeniu rady ministrów  
w  S o b o tę ,  pod przew odnictw em  p. Ministra P re ­
zesa Hrabi K o llow rata  obmyślono środki b ezpieczeń­
stwa i uspokojenia królestwa Lom hardzk o - W e n e ­
ckiego ,  jako tóż zadecydowania-względem uzupełnia  
nia samejże rady m in is tró w ,  nakoniec o ustanowię  
niu władzy krajow ćj w Czechach.

Ojczyzna w  niebezpieczeństwie.
Tak  musimy w smutku p rzem am iać,  chociaż  

w oln ość  os iągn ięta ,  klórąśmy od lat jako n ajp e­
wniejszy i jedyny ratunku sposób dla Austryi z ta- 
kiem upragnieniem, przyzywali.

W  czemże spoczywa przyczyna tego niebezpie  
czeń stw a,  która tak wielo au stryak ów  do rozpaczy  
przywodzi ? Zapewne nie w samćj w o ln o ś c i ,  jak to 
jej nieprzyjaciele w ierzyć n akazu ją ,  można przeci­
wnie z pewnością d o w o d z ić , że Austrya w tej c h w i­
li nie istniałaby w i ę c ć j ,  gdyby w olność użyczoną  
nie była. N a w e t ,  potężne w • najniższe w a rs tw y  t o ­
warzystwa w dzierające się wzburzenie umysłów;  
gło śn e ,  a n a w e t  niecierpliwe nacieranie niezliczo­
nych życzeń nie jęst z siebie i w  sobie niebezpie-  
c z n ć m , gdy się tylko na słabe pobłażanie lub tw a r-  
d y : op p r nie trafia. T o  poruszenie musiał każdy 
my?lący j a t o  naturalnie konieczny skutek rozbici?  
kajdan przew idzieć ,  t a k ,  n a w e t  przy tćm  g w a łto ­
w n ym  przejściu trzeba było ua n atarczyw sze w z ru ­
szenie gotow ym  być i to jes t  właśnie wspaniałym  
fnakiem  politycznej zrałości ausrtyakow  że z taką 
ro z w a gą  dc  w olności s tósow ae  się umią

W ćzćin ie  polega w ięc to niebezpieczeństwo^ 
Najprzód w  tóflS, i< wolność dla jednej części m o­
narchii za poznc przybyła. Jednak to przekonanie 
jeszcze pocieszać m o ż e ,ż e  tam wolność byłaby tak ie



s
za późno przybyła, choćby ją  tóż daleko pierwej  
zapow iedziano. Ale już raz czas nadszedł,  gdzie  
d o w o ln e ,  nienaturalne państw  ogniwa dyplomaty­
cznych kongressowych sztukmistrzów pękają P a n o ­
w anie  nad Italią było dla N iemiec przez 1 ,0 0 0  lat 
tylko z g u b n ć m ,  polityczny ultramontanizm powi-  
nienby już oddaw na całkiem zniesionym być. W  
rzeczy  samćj musi uczucie h onoru  każdego austry-  
aka w zb urzać  się nad wypadkami we W łoszech, a- 
le wyższa pow inność dla' utrzymania wielkiej ojczy­
z n y ,  wymaga pośw ięcenia o w e g o  u czu cia .  Bo ,  
choćby też możnem było w obecnem połeżeniu ś w ia ­
ta i przeciw całej Italii i F ra n cy i ,  przy W e n e cy i  i 
Medyolanie się u trzym ać,  przecioż taka wojna pad- 
boju  szkodziłaby nam tysiąc razy więcej w te ra ­
źniejszości i przyszłości,  jak utrata  owej prowicyi-  
W zb ud źm y więc insze uczucie do życia. Były cz a ­
s y ,  gdzie ludy za panow aniem  Austryackim tęskni­
ły. One przybędą, te cz a sy ,  j a k ,  od 13 m arca  z a ­
w itały .  Ale przytem nie trzeba popaść w  trw ożli­
w ą  kapitulacyą. Z orężem w ręku niech się zaczną  
układy , i jeźli w strę t  nie da się pokonać  
to uwolnimy A ustryą  od sprzymierzeńców  którzy ża ­
dnego serca ku Austryi nie 'm a ją ,  i starajmy się 
przez m ądre  i czuw a ją ce  finansu, handlu i granic  
traktaty  o naszą pomyślność i bezpieczeństwo.

D ośw iadczanie zaś w e W łoszech  niech będzie  
n atarczyw ym  w e z w a n ie m ,  w Galicyi tak ie  podobne  
doświadczenia, co żywo uprzedzić. O sw obodzić  trze­
ba Austrą',  od niespraw iedliw ego posiadania,  o któ.  
rego  nabycie Marya T e re sa  łzy wstydu wylała! Niech  
się ustanowi Galicyą wolnćm K r  Pęlskiem z a u ­
stryackim xięeiem n« tronie .  M oralne i polityczne  
korzyści tego w ielkiego ,  s ław nego aktu są w  sobie  
p rzem aw iające .  Jedyna inożebna szkoda, jes t  w o j ­
na z Rossyą, a tę mam y przed s o b ą ,  niech nas nic 
nie łu d zi ,  wcześniej czy późniój niezaw odnie i to 
jeszcze pod niepomyślniejszemi stosunkam i. W  tym  
w spom uionym  przypadku mielibyśmy wdzięczny na­
ród za ta rc z ę ,  a całą  ożyw ioną E u ro p ę  za w spół  
w ojow nika.

W tedy stałaby największa część monarchii czy­
s t ą ,  a to nie jes t  żadną dyplomatyczną łataniną.  
Je s t to  budowa p a ń stw , którą dob row olne skojarze­
nie narodów  pod tąż sam ą dynastyą, co ją  w z a je ­
m na materyalna i duchow na potrzeba założyła, któ­
r ą  wieki wzmocnią. Taka A ustryacka monarchia  
jest i będzie m ocarstw em  pierwszego rzęd u ,  w e ­
w n ą tr z  do nieskończonej potęgi wywikłania zdatna,  
po za sobą do najwspanialszych zadań pow ołaną.  
J  tak m onarchia stoi jeszcze w tym burzliwym c z a ­
sie jeszcze m o cn a  i jedyna. Jesz cz e  żaden z roz  
ważnych nie myśli o ro z b ra c ie ,  ta przewyższająca  
liczba naszych dziedzicznych krajów n a w e t  i W ę ­
grów  nie w yłączając.  Jeszcze  może dom Cesarski  
m o cn o  na sw oje ludy r a c h o w a ć ,  ale by to kiedyś 
czynić m ogła, musi t ć i  ze swój strony tym od bu­
rzy czasu porwanym ludom tam ę zb ud ow ać n a k tó -  
rą b y  z, zaufaniem, z polityczną dum ą spoglądać m o ­
gły. Z e  to dotąd jeszcze nie u cz y n io n o ,  w  tern tyl­
k o  i od tego zależy m ^beczpieezeństw o. K ró tk o  i 
u cz c iw ie  p ow ied ziaw szy; panuje nieufność górą i 
d ołem . Na dole w narodzie zostało wszystko ina-  
czćj  p o t ę i n ć m ;  u góry , w  rządzie zdaje się w szyst­
ko z m ałem i wyjątkami przy d aw nćm  z ostaw ać.

Jesz cz e  zasiadają starzy nieszczęśliwi radzcy w  r a ­
d zie ,  jeszcze snuje się dawny ślimaczy chodnik,  j e ­
szcze panuje trw ożliw a tajemnie tandeta. Natarczy­
w e m u  naleganiu tysiącznych życzeń i w ym og ów  p o ­
staw ia się rząd tc h ó rz liw ie ,  biernie i niedostępnie.  
P od czas  gdy ludy z każdym dniem potężniejsze i 
dumnięjsze się czuć zaczynają, zdaje się tymczasem  
i e  rząd sw oje własne uczucie  zupełnie stracił. P r z e ­
to stają się jego przeciwnicy zuchwalszem i a przy­
jaciele  tracą odwagę. Taki stsn musi anarchią sp ro ­
w a d z ić ,  która rzeczywiście w niektórćj gełęzi żyeia 
państwa już się objaw ia .

A u s try a ,  potrzebuje teraz rz ą d u ,  który z dziel-  
nem zau fan iem , z o tw a rtą  o t w a r t o ś c i ą , z genialnym  
miśli i czynów  w zlotem , na kolec poruszenia stąpi,  
wszędzie inicyatywe uchw yci i tak zarazem  ufność  
i poszanow anie wznieci. Do wzniesienia takiego  
rządu pozw alam  s o b ie ,  w  m oc  mojego praw a i m o ­
jej powinności jako obyw atel państwa niejakie tra­
fne założenie u czynić ,  które się do obu zwyż wspo-  
mnionych łączą. D.) n )

—  Preszburg  3 0  M arca.
Reskrypt Królew ski odmaw iający W ę g r o m  o d ­

dzielnego R z ą d u ,  i niezawisłości m in istró w , został  
w c z o ra j  w ieczór przez tychże na prom enadzie przy 
niezliczonej massie lu d u ,  spalony Niemnićj ważne  
poruszenie miało miejsce na posiedzeniu stanów .  
Z bezprzykładną energią wystąpił L .  Kossuth prze­
ciw a rc y iię c iu  Ludw ikow i.  Można to za szczęście  
u w a ż a ć ,  że reskrypt nie przez k ró la ,  lecz tylko z 
J e g o  polecenia przez byłego w ice  kanclerza Z sede-  
nyi był podpisanym. W niesiono projekt,  aby tegoż  
ogłosić w  stanie oskarżenia ,  tem czasow o go jednak  
nie uchw alono. Jzb a  w yg oto w ała  adress do> króla 
w którym nie proszą lecz groźnie domagają się, aby  
ten w ierny sw em u  uroczystemu słow u „w jak naj­
krótszym czasie"  przedłożoną ustaw ę o niezaw isło­
ści i odpowiedzialności węgierskiego ministerium,  
zatwierdził. „Naród oczekuje tego z wielką d eter-  
m in a cyą ,  jakiej w ażność stanow czćj chwili w ym aga."  
Jz b a  m agnatów  przystąpiła do tego a d re su ,  a arcy-  
x ią ie  któren w czoraj do W ied nia  o d jech ał ,  dziś zno­
w u jest z p ow ro te m  spodziewany. Nie ma w ątpli­
w o ś c i , że w  W ie d n iu ,  gdzie stara kamarilla Jswój  
zgubny wpływ zdaje się odzyskiw ać,  zastosują się 
do konieczności.  Czyli arcyxiąże pow róci  p o w tó r­
nie bez uzyskania p rzyzw o leń ,  czyli też n ie ,  to i 
tak W ę g ry  są nazaw sze dla Austryi s traco n e .—  Od  
W ęgierskiego sztabowego oficera z W ło c l  o trz y m a ­
liśmy wczoraj pryw atne w ia d o m o śc i ,  które w yraża­
j ą ,  że tamże położenie rzeczy jest bardzo zasm uca-  
ją ce m  dla Austryackiego p anow ania ,  j n n e  listy od  
w ojskow ych niższej rangi w W łoszech  d on osz ą ,  że  
W ę g ie rscv  dow ódzcy oczekują tylko rozkazu W ę ­
gierskiego' m inisterium , i aż dotąd od wszalkiej za ­
czepki w strzym yw ać się będą. Obrany W ęgiersk im  
ministrem wojny pułkownik M esaros  miał już do 
W ę g ie r  p ow ró cić .  W ia d o m o ść  ta potrzebuje po­
tw ierdzenia. W  samym Peszcie  wojsKO nie zdaje  
się być skoretr  do spotkania się z obywatelam i. Z  
P e sz tu  ciągle kuryerów  w yp raw iają .  Gdyż bynaj­
mniej przew idzieć nie m o ż n a ,  jakie tam skutki z 
R eskryp tu  królewskiego okażą się. F a ta ln e  „e est  
trop ta rd "  w  system acie rzadn A ustryackiego żadnćj



roli od gryw ać  nie m o ż e .—  Na posiedzeniu stanów  
uczyniono w n iosek , aby X .  M ettern ieba,  który w  
r .  182 6  W ęgierskim  Jndigenatem  byt ob d arzon y ,  
jako z d ra jcę ,  wykreślić z lisi obywateli W ęgiersk ie ­
go p ańitw a. W niosek  ten miał już być zadecydo­
w anym gdy Szentkiralyi deputow any z komitetu Pest,  
zdołał cały ten przedmiot uchylić. U w aża to p o n i­
żenie M e tte rn ich a ,  jako czyn absolutny, i n ; e z n a j ­
duje to  s t o s o w n e m , aby w  tak ważnych chwilach  
poszukiw ać zemsty osobistej.  Jz b a  podzieliła to 
zdanie. Przy tej sposobności silne zarzuty przeciw  
starem u  K ollow ratow i czy n io n o , które jednak tak  
riatarczywemi były ,  że i „młudego* dotknęły.

—  Dnia 31  M arca. —

Dziś o gadzinie 11 z rana K ossuth ogłosił cyr-  
kularzem : W c z o ra j  o 1 w południe przybyła z
W'iednia Telegraficzna D epesza ,  wskutek którćj m i­
nister B a tta h a n y ,  D e a k , B .  C o tvos ,  i H r.  Szecicnyi  
bezzw łocznie do W ied n ia  się udali. W  nocy god.  
11*  przybyła pow tórna depesza: D eputow ani z P e sz ­
t u ,  którzy tutaj teraz b a w .ą ,  m ogą się tutaj aż do 
godziny 11 z rana zatrzy m ać ,  o tej bow iem  godzi­
nie p o w ró cą  M inistrowie z kr. Reskryptem , któren  
n atychm iast deputacya umyślnym statkiem do P e sz ­
tu  od w ieść  m o ż e .— dziś o 10  z rana przybyła trze­
cia telegraficzna depesza: Statek zamiast o I I ,  wy­
płynął o 1 2  w południe z W .e d n ia ,  na którym się 
Je g o  C. K .  W; okość areyxiąże Palatin znajduje.—  
T c  w iadom oŚJi,  jakkolwiek o treści Reskryptu nic 
nie d on oszą ,  są jednak zaspak ajające ,  gdyż skoro  
Palatin p o w r a c a ,  nie ina obaw y ażeby abdykow ał.  
N asze przeto życzenia będą wypełnione.

O godzinie  2  z południa. Palatin przybył- 
Ogłoszenie Reskryptu ma dopiśro  o 6  godzinie w ie­
c z ó r  nastąpić. Członkowie sejm u w  sw oich m o ­
w a ch  przy p ow ro cie  wyrażają  się: Wszystkie ży­
czenia N aródu są dopełniane. M aurycy  Perzel o d ­
je ch a ł  do Pesztu , aby radosną tę w iadom ość tam ­
tejszym mieszkańcom udzielić. K ossuth  oświadczył,  
że sam Reskrypt odebrał.

—  11'erona 2 1  M acca  —

P o  ustąpieniu austryackich wojsk, Padw a przy­
łączyła się do R zeczyp osp o litą  W en eck ićj .  W e d łu g  
„Gazetta di V e n e z ia ,  Miasta R o w i g o , D o r e o , Adria  
St. Donik i Saciie od wojska •mslryackiego opusz­
czone.

P ierw szy N u m e r  Medyolańskićj Gazety rządu  
tym czasow eg o  z d. 2 3  m a rca  ogłasza zw ycięztw o  
nad austryackiemi garnizo nam i,  i d o d a je :  A u stry -  
ackie wojsko jest w pofożeniu W ło c h y  na zawsze  
O D U Ś c i ć  Całe W łoch y  zajęte są myślą pozostania  
pod naczelnictw em  Papieża. W  B e rg a m o  miał się 
p o d a a ć  R ząd ow i T ym czasow em u  Ger.erał d o w o d z ą ­
cy , syn Yice-krola R ein era .  Sam Yice-król je s t  w  
podróży do N iemiec.

Wiadomości zagraniczne.

—  W łochy. —

Papićż wydał polecenie , aby Papiezkie b i a ł o -

żołte sztand ary ,  obw ódką tró jkolorow ą włoską op a-  
trzonem i zostały.

W e d łu g  powziętych w iad om o ści ,  z Modeny w  
d. 21  m arca  xiążę od jechał ,  właśni m inistrow ie  
zmusib go do ucieczki,  w m ów iw szy w  n iego ,  że 
6 0 0 0  3  ończyków  przed brama, ujrzeli. Odjeżdża­
j ą c ,  był x i “żę za g n ie w a n y ,  spostrzegłszy że gu u- 
szukano. U stanow ił rz ą d ,  któren jednak natych­
miast ustąpił n ow em u . W ojska x iążęce  kapitulowa­
ł y ,  czego także od austryackich spodzićw ai.o się,-r-  
X .  P arm y z sw ą familią dostał się w m o ć  ludu.  
Garnizon Aust" acki w P l a c e n c j i ,  połączył się z o-  
bywatelami. Z Parmy wysyłają d e n u ta c .ą  do K a ­
rola A lb e r ta ,  w  Modenie zaś w ahają się pomiędzy  
tym że ,  a Piusem I X .

—  F ra n k fo rl  2 7  M arca. —

W szystko tu jes t  w  wielkim oczekiwaniu i ru ­
chu z przyczyny zbliżającego się dnias  jm u  n iem iec­
kich deputowanych. Do dnia w czorajszego zgłosiło  
się przeszło 2 0 0  d e p u tow a n ych ,jednahzaden z A n -  
stryi. Z samego W iirtem b ergu  5 0 tu .  Jeszcze  licz­
niejsze zgłaszania się nastąpią. J e s t  n adzieja , że te  
nader w ażne d n ie ,  przejdą w przyzwoilśj s p o k o j-  
n o ś c i , jakkelw iel wielka tutaj massa narodu zgro­
madzi się.—  Doszły nas bezpośrednie w iadom ości  z 
głębi R o s s y i , według których żadnćj nic m a w ą t­
p liw ości ,  ze Rossya nadzwyczajnie się uzbraja. 
P ow sta n ie  xięztw a S z le z w ig -H o ls z te in , w znieciła  
tu  ladosne uczucia .  Jednakże sąd zą ,  że Dania na. 
drodze zgody starać  się będzie o p ow ró t  x ięztw ,  
gdyż miałaby całe  niemcy przeciwko so b io ,  a n .e  
m oże już wiącćj na F r a n c j ą  ra c h o w a ć ,  ( le c z  na 
Rossyą?).

(potesz. Gazeta p ru ss.)

—  Sardynia. —

W ed ług  Gazet Piemontskich, w iadom ości z M e-  
d yolanu, m o cn e  w Piem oncie nozyniły w a ż e n i e .  
Nasi ministrrw ie liczne narady odbywają. B a te ry a  
Artyleryi 2 0  M arca do Vercelli w yruszyła ;  po nićj  
w ym aszerow ał  14  pułk p ie cu o ty , z k tórego jeden  
oddział do N a v a rry ,  a łrugi do M artary udt.ł się.

Deputacya z Medyolanu między k tó-em i P. L u -  
cbini,  przybyła do lem ontu z prośbą c  p om oc.  
Mrnisterium zgromadziło s ię ,  i p o s ta n o w io n o , w szel­
kie o d d r a t y  wojsk zostające w  lej cnwili do dyspo­
zycji  natyehm iajt do L om bardy i  wysłać. W y p ra ­
w ie  będzie X .  Sahandyi przewodniczył.

Listy  z G enui d o n o s z ą ,  że młodzież tego m ia­
sta z zapałem ś p i e w a ł a  s ię ,  aby L om b ard y ' na p o ­
m o c  w yru szyć ;  5 0 0  ludzi już w ym aszerow ało .

—  M adryt 2 2  M arca. —

Dekret królowój z d. £1 ,a m y k a  posiedzenia  
k ortezó w . K o n e z j , jakkolw iek z osłupieniem , j e ­
dnak spokojnie rozeszli 'się. N arw aez  przeto jes t  
jedynym panem rządu. U trz y m u ją ,  że X .  Montpen- 
sier z sw oją  m ałżonką w ylądow ali w  St SeDastyaUt 
W  Pan.pelc.nis,, S a n to n i ! ,  i St. Sebaslyan , Jaca_  
Menson i t .  d. zapasy żyw ności i broń zgrom a­
dzają.
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—  Monachium  2 7  M arca. —
W  skutek p rok lam acji  kr.  P ru sk ie g o ,  następ u ­

jący  adress naszemu k ió lo w i'M a iy m ilia n o w i ll. zło­
żono: /  .

Najjaśniejszy i najłaskawszy królu i Panie!
„ W  d- 21 M a rca  zjawiło się w yd arzen ie ,  k tó­

r e  zaró w n o nn fałszywych zasadąch opa-te  jako i 
w y ra ch o w a n e j  jest dążności.

P ro k la m a cja  króla Pińskiego żadnego w,naszych  
sereach nie znajduje przyjaznego uczucia. Przed 35  
l a t y ,  L u d — nie zaś l i ą ż ę t a , —  Ojczyznę iralow aŁ  
N a zaw d zięczen ie ,  przez 3 5  lat zaprzeczano m u p ra w  
i w o ln o śc i ,  a teraz  kiedy p ow staje  by je  w yw al­
c z y ć , ' i  śmiało się upomim rzijd uważa now o o- 
budzone polityczne życie,  jako gro lot wzburzenie.

Połączenie xiążąt i N aro dó w  pod kierunkiem  
j e d n e g o ,  jes t  k o n iećzn ćp i , U cz  przew odnictw o to 
nie m o ż e ,  i nie pow ino być przez Uzurpacyą po­
zyskane, jeżeli złudzenia 3 5  jat nie mają w innej 
p o w ró c ić  p o s ta c i . ' "

Naród nasz ,  a zapew ne i szlachetny szczep pru­
ski , pozyskał niezłomne prześw iadczenie ,  -że u t w o ­
rzenie publicznych p r a w ,  i w ew n ętrzn e  przekształ­
cenie O jczyzny, nie możei być w ięcćj  przedmiotem  
z e z w o le n ia ,  lecz Rezultatem wspólnego w olnego po 
łą ężen :a. Nasz parlament N a ro d o w y  rćtetrzVgnie co  
db foruiy i treść,  siły cen tra jn ćj ,  która z a b e z p ie ­
czy to Stanowisko niemieckiemu lu d . ,w i ,  jakie mii 
O i  i a w ń a  przynależy.

Nie mamy żadnćj ufności w d a .z e  Fryderyk  
W i|be!m a IV., któren s w e m u  ludowi ariele przy­
rzekł lecz dotrzym ał mało — klóreu u jg le  * świeżo  
U padłą w ładzą i z samodzierżcą' łączył lię., k tójeri  

k rw aw ym  zniszczeniu Polski,  na zawsze dał wy­
raźną przestrugę o niebezp e c z e ń s tw ie , które nam  
grozi od W sch o d u .

Nie ufajmy b yn ajm "i“j k ró lo w i ,  któren do 21  
M a r c a ,  sącził  się być bez N iem iec ,  N iemiecką p o ­
t ę g ą ,  któren wolność wiary uciskał ,  w olne słow o  
u ja rz m ił- -z a p rz e cz ył  świętych praw s w e m u  w ie rn e ­
mu lu d o w i,  i zmusił go do roztrzyj;nienia k rw a ­
w e g o .

Nie mamy źa Inego zaufania w człow ieky. kię- 
ry przćii kilku1 dniami railem an^iących ód żgrom a- 
dzenir oaszyćh Reprezeritantów odłączyć) ą tern s a ­
mym zaród anarchii położyć, sacr.cwładztwo z de-' 
l j io t j  zuieta nąi aow n ustalić zamlęrzył.

Ted sam mąż m lisia' u.e^lz Woli s ^ e g o  ludu,  
przez co  utracił p n w o łir i ie j  kierów,imja lóWmj na-j 
szćj Ojczyzny i 1 . d.

D o n i e s i e n i e

© e *  'S au p t „(Satałog tm b .b aś 3fładĘ)tzag0,‘ £Urjei= 
d jn ii unferes PQ«n *en G u ltu r A n słajf jfl S atom anna; 
borf bei Gfcńa, im ć in S3łitn  a tn Słlfcrbad) 1 7 2  ent? 
haltenb -i™ grrjje <Samrałung bon A zaleęn , CameHien.  
R h od od e n d ro n ,  R  r*»hjj->r G e o rg io m ) O b s tb a e u -  
m e, tmb frttfł ttDdf) jat)lr-eicf)t; GłaH^aus uno tre ic  L a n d -

Ostrawo 3 0  M arca. —

M iejscowy komitet zad ecydow ał wczoraj o r g a ­
nizacją  PojsUieg.c woiska K rajow i Polacy d o b ro ­
wolnie się zgłaszają: zajmują się jednak w e rb u n ­
kiem płacąc na ręko. Zamyślają iedyni.e o wyprar  
w ie przec>w Rąssyi; bynajmniej zaś o oderw aniu  
się od P ru ss ,  płacą zw erb ow an ym  od 1 do 5  U .na  
rę k ę ,  i codziennego żołdu 5 sr gr i chlćb.

—  /'aryz- 2 7  M a rca . —

Rząd tym czasow y postanowieniem sw ojćm  p o ­
chwalił energiczne środki Em an u ela  A ragos w l.ro-  
n ie ,  gdzie icz  poprzedniego upow iznienia  nałożył 
podatek 1 frt na własność gi u n t o w ą , by klassie w y ­
robniczej chleba dostarczyć-, * łupież.vyu zapob edz. 
Innóin DÓstapowieniem Rząd T ym czasow y przekazu  
je  n a p o w ró lp ro ce ssa  o po t w a r z , denuncyacie wzglę- 
detn u rzęd n ik ów , i t. cj Sądom  przysięgłych, k t ó - . 
ry,ir je  rząd lipcowy oc> ji Za. przykładem P o ł ą - 
kóv poszli, i W łos i  w Paryżu m ieszkający,  \ po­
dziękowali F ra n cy  za gościnność 11 n św iadczoną  
pudcząs ic.h przym uszanego pobytu na obcej ziemi. 
Józ.ef Mazzmi odczyta! atlress dziękczynny , na któ­
ry znow u w ym ow ny Ląimirtinę odpow iadając  -.i -  
p e w n i ,  że F ra n cja .  nimyUo s.wojemi życzeniami, a- 
le( i sw oim  orężem pospieszy, w. pom oc V\; łochotn,  
yy.yjarrrrienie sw e g o  narodu na celu mającym gdy-, 
by takow e zewnątrz, zagrożone bydź miało. Z wiel-  

.i.i oburzeniem d o w ie d z im o  się tutaj z dzienników  
Belgijskich i innych, że pociągi k o le jo w e ,  które w 
zeszły piątek znaczną liczbę e.lgów , N ie m ców  i 
Polaków  do Vu!enciennes przew ieść m iały ,  zamiast  
Ea^rzymać się np ziemi Froneuzkićj ,  wjechały w O- 
bręb B e lg i i ,  i tym sposobem m n oslw ę patryotów,  
skom p rom itow an o ,Słychać teraz, że rozkaz rze ­
czywiście od ministerstw a, w yszedł,  abv wszelkiego  
zatrzymania się w Valenc enne? umkać. Trzeba sio 
jednak spodziewać.,  że podstępne to działanie z j a ­
kiegoś ni ;po, ozumiem a wypłynęło,

P R Z Y J K C l l A p l  1) 0 . W R A K O W A

Od dum  3  do dnia jk K w iclnia, 

W ąsikiew icz  W in c e n ty ,  Gril.nn J o z e f ,  H erin g  

E d w a - d ,  P er!  MichaT, Siemoriski Henryk oh„ S tj  

rowiejski F ranciszek  ob.,  z Galicyi.

W yjechali z  Krakowa .

Poniński b r , do Galicyi.

p r y w a t i t e .

pflancen ftnb bri ber Słcractiw oer dlrafaucr ,3mung  
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